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Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, iw. Marcin 70.

Poznań, czwartek dnia 12 września (935
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Za wszelkie inne działy odpowiada Wiktor Ujma, wszyscy w Poznaniu

Rok 30

WYLAŁY RZEKI, PEŁNE ZWIERZA BORY...

TAK WYGLĄDAŁA. POLSKA, OD GÓR DO MORZA, W UBIEGŁA NIEDZIELĘ WEDŁUG INFORMACYJ PATa 
I POLSKIEGO RAD JA.

W mieście Poznaniu
oddało kartek ważnych nie 35, lecz tylko 32 proc, uprawnionych do głosowania

Jeszcze wczoraj tutejsza prasa „sa
nacyjna“ twierdziła, że w mieście Poz
naniu głosowało rzekomo 48,2 proc, 
^pośród uprawnionych do głosowania, 
tymczasem według liczb, ustalonych 
^czoraj przez okręgowe komisje wy
borcze okręgów 93 i 94, głosowało w 
doznaniu tylko 43,1 proc., uprawnio
nych do głosowania.

Po odliczeniu kartek nieważnych 
mstało kartek ważnych nie 35 
Woc., jak podawano, lecz tylko 32 
a r 0 c-> t. zn., że ani niespełna

P. Adam Przybyła 
wywieziony do Berezy

„ .Z Wolsztyna donoszą, że w ponie- 
mlek, 9 b. m. wieczorem aresztowany

®m został kierownik powiatowy Stron- 
v'-a Narodowego na powiat wolsz-

,<? . p. Adam Przybyła, którego na- 
skiep16 Wywiezi<>n<> do Berezy Kartu-

Poprzednio już, w czwartek 5 b. m. 
v donosiliśmy — wywiezieni zo- 

żnan’d<T -Berezy Kartuskiej dwaj inni 
ani działacze narodowi, a mianowi- 

stp P-ezes Powiatowy Str. Nar. w 0- 
owie Wlkp. dr. Jan Mamak i prezes 

Misia^°Wy B^r. Nar. w Lesznie Adam

by\v?-za tem od kilku już tygodni prze- 
ro,-u . w Bere7-ie przywódcy ruchu na- 
jacyoi6^0 ua Podhalu red. Edward Za- 
^ywca Z Bilska i Wilhelm Bartyze] z
zi-on^, n°?y z 1 na 2 września wywie- 
"'atk«naq ° d!° Berezy p" Czesława Ser- 
ŚtronA /kierownika organizacyjnego 
łostoe,t-C- a Narodowego na okręg bia- 
hych n 1 Przewrodniczącego koła rad- 
Siałeg2r£Owycl1 W radzie

jedna trzecia uprawnionych do 
głosowania.

W szczegółach wyniki, ustalone przez 
wspomniane komisje okręgowe, przed
stawiają się, jak następuje, przyczem 
w nawiasach podajemy każdorazowo 
liczby ogłoszone pierwotnie, bezpośred
nio po wyborach:

Okręg 93.
Uprawnionych do głosowania 80 982 

(81.013); oddanych kartek 34.130 (38.911); 
kartek unieważnionych 9.131 (10.408); 
czyli kartek ważnych 24.999 (28.503).

Niska frekwencja wyborcza na Podhalu
W Zakopanem głosowało 23 proc, uprawnionych — W nie» 

których wsiach nikt nie poszedł do urny
Zakopane, 11. 9. Ogólna frek

wencja głosujących w Zakopanem wy
nosiła niecałe 23 proc. Na około 11 ty
sięcy uprawnionych głosowało żale- 
dwie 2.400 osób. W dzielnicach robot
niczych i góralskich odsetek głosują
cych był minimalny.

Zakopane, 11. 9. Z okolicznych 
wsi donoszą: W Białym Dunajcu na 
1.663 uprawm. głosowało 97 osób. W 
Leśnicy-Groniu na, 1.700 upr. głosowa
ło 100 osób. W Międzyczerwiennem i 
Ratułowie na 1.100 upr. głosowało 58. 
W Zubsuchem na 3.500 upr. głosowa
ło 77 osób.

Trzeba dodać, że większość mie
szkańców tych gromad, to członkowie 
Stronnictwa Narodowego, a ponieważ 
„sanacja“ w ostatnich dniach przed 
głosowaniem przypuściła generalny a- 
tak, gróźb, szykan, strachów i obietnic, 
należy podziwiać dzielną postawę wsi 
góralskich. W niektórych z nich, jak 
np.: Leszczynach nie padlł ani jeden 
głos.

Głosów otrzymali kandydaci: Gło
wacki 16.283 (15.941); Sikorski 11.669 
(11.445); Gaertner 6.780 (6.687); Konkie- 
wicz 8 233 (8.054).

Okręg 94.
Uprawnionych do głosowania 79.771 

(79.761); oddanych kartek 35.269 (38.067); 
kartek unieważnionych 8.774 (9.427); 
czyli kartek ważnych 26.495 (28.640).

Głosów otrzymali: Surżyński 14.599 
(14.850); Mróz 12.465 (12.178); Jakubow
ska 7579 (7536); Sohkowiak 4.984 (4.90S): 
Leszczyński. 4.206 (4.137).

Jeżeli do tego dodamy, że prawie 
każdy kierownik koła Str, Nar. był 
aresztowany, że straże porządkowe były 
uży wane do wyciągania ludzi z domów7 
i doprowadzania ich do urny, że gło
sowano przy pomocy osób drugich (na 
co są, dowody), to wyniki tej rozpaczli
wej akcji są naprawdę dla „sanacji“ 
niewesołe.

Biała. (Tel. wł.). Wyniki głoso
wania w powiatach bialskim i żywiec
kim na Podhalu przedstawiają się na
stępująco:

Powiat bialski: Biała - mia
sto: upr. 14500, gł. 3628. Biała - Le
szczyny: upr. 1600, gł. 294. Straconka: 
upr. 946, gł. 330. Brzeszcze: 1865, gł. 
784. Jawiszowice: upr. 927, gł. 264. 
Skidzin, Przecieszyn, Wilczkowice: 
upr. 524, gł. 10. Porąbka: upr. 1524, gł. 
268. Międzybrodzie bialskie: 1390, gł 
152. Osiek: upr. 1450, gł. 126. Polanka 
Wielka: upr. 1070, gł. 30. Kozy: upr. 
1800, gł. 347. Bystra: 760, gł. 203. Bucz
kowice: 1547, gł. 298. Godziszka: upr.

850, gł. 134. WilKOWice: gi
Meszna: 468, gł. 17. Rybarzowice: upr, 
956, gł. 190. Bestwinka i Kaniów: 1296, 
gł. 699. Szczyrk: upr. 1604, gł. 292. Mi- 
kuszowice: 1500, gł. 151. Kobiernicet 
893, gł. 114. Bujaków: upr. 640, gł. 60. 
(Brak wiadomości z około 40 wiosek).

Po w i a t żywiecki: Kocierz ad 
Rychwałd: upr. 199, gł., 28. Sienna: 
upraw. 271, gł. 64. Leśna: upr. 464, 
gł. 87. Tresna — Czernichów: upr. 88b, 
gł 95. Zarzecze: 425, gł. 92. Pietrzy
kowie: upr. 1560, gł. 197. Międzybro 
dzie żywieckie: 530, gł. 130. Zadziele- 
Oczków: uprawn. 957, gł. 115. ^Przyłę
ków: upr. 270, gł. 2 (dwa). Świnna: 
630, gł 150. Rychwałd - Rychwałdek: 
1088, gł. 297. Kocon: upr. 450, gł. 14, 
Pewel - Ślemieńska: 640, gł. 220. Śle- 
mień: upr. 1400, gł. 380. Łodygowice« 
upr. 2200, gł. 300 (brak jeszcze dotych
czas wiadomości z około 50 wiosek).

Podobnie słabo głosowało 
Kieleckie

Kielce, 11. 9. Coraz liczniej na
pływające relacje naszych obserwato
rów, wykazują, że udział chłopów kie
leckich w głosowaniu był minimalny,

W osadzie Daleszyce na 1.300 u- 
prawnionych głosowało 520, w tem po
łowa Żydów. W drugim obwodzie w 
Daleszycach (wsie) na 1.200 uprawnio
nych głosowało 128.

W obwodzie Smyków na 900 upraw
nionych głosowało tylko 22 osoby.

W Bielinach głosowało około 10 
proc. W miasteczku Chęciny głosowali 
prawie sami Żydzi, w liczbie około 
550.

Grzymałków: na 1.100 uprawnionych 
głosowało 100 osób. Mniów: głosowało 
około 10 proc.

Posławice: głosowało około 17 proc. 
Miedziana Góra: na 1300 uprawnionych 
oddano około 150 głosów.

Było bardzo dużo wsi, w których 
zaledwie po kilkanaście osób głosowa
ło (Oblęgorek 6, Porzecze 2, Wolica 4, 
Nida 13, Tmulin 20).

Również w pow. włoszczowskim u- 
dział głosujących był b. mały.

Np. w Chrząstowic na około 2.000 
uprawnionych głosowało 120 osób, któ
re przywieziono furmankami. W 2-ch 
obwodach gm. Irządze na około 2.500 
uprawnionych głosowało 112 osób.

Toż sarno było w pow. jędrzejow
skim. W obwodzie Chomentów głoso
wało zaledwie około 8 proc., w obwo
dzie Łukowa głosowało wszystkiego 
65 osób.

Skąd się wzięły te 43 tys. głosów, 
oddanych w okr. kieleckim według 
pism „sanacyjnych“ na p. Cara, to już 
jest tajemnicą „duchów“, które po 
godz. 9-ej wieczorem podobno bardzo 
licznie ciągnęły do urn wyborczych. 
Tylko tym „duchom“ chłopi nie wie
rzą ...

Wedle ofacjalnej statysty hi 
we Lwcwie głosowało 29 proc, 

uprawnionych
Lwów. (Tel. wł.). Według oficjal

nej statystyki na zgórą 238.000 upraw
nionych, do głosowania we Lwowie gło
sowało niecałe 71.000, t. j. 29 procent.

Głosów ważnych oddano niewiele 
ponad 20 procent.

Tylko czterech posłów...
Łódź, 11. 9. Według obliczeń okrę

gowych komisyj wyborczych, na tere
nie Łodzi zostało wybranych ostatecz
nie tylko 4 posłów. W okręgu. 16 kan
dydat adw. Biłyk otrzymał 8.300 gło
sów, a nie 9.400, jak świadomie fałszy
wie podawała prasa „sanacyjno“ - ży
dowska.

Czytajcie i aboaujcie
wJiustracjg Polską“ !
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U dziwnego człowieka-malarza
Drogowdoz ... do artysty malarza — Odkrycie miłośnika 
sztoki — istebniański artysta w stołecznym salonie — Cha
rakterystyczna przygoda na wojnie — Jakiż to człowiek 1

Powodzenie nie zdołało go zmienić...
(Od własnego korespondentata „Kurjera Poznańskiego“)

Istebna, w sierpniu
Jedną z osobliwości Istebnej, osobli

wością, jaką nie może się pochwalić 
żadna chyba inna wieś w Polsce, jest 
to, że posiada aż dwu artystów - mala
rzy. Jeden z nich jest autochtonem, 
który po długich po świeci© wędrów
kach wrócił do rodzinnej wsi i na stałe 
w niej osiadł. Drugi człowiek ze świa
ta, również po długich tułaczkach, trafił 
na ten cichy, piękny zakątek i uwiązł 
w nim, już nazawsze. Jan Wałach i 
Ludwik Konarzewski o miedzę prawie 
koło siebie siedzą, skrewnieni ze sobą, 
szwagrowie, obaj jednakowo w Isteb
nej zakochani.

Dziś pragnę mówić o swej wizycie 
u Wałacha.

Dziwny to człowiek, jeśli przyłożyć 
do niego miarę nowoczesności, rytm i 
tempo współczesnego życia.

Poznałem go przed kilku łaty, gdym 
poraź pierwszy do Istebnej się zabłą
kał. Przy szosie, na t. zw. AncBziołów- 
ce dojrzałem, drogowskaz, jaki widuje 
się na rozstajnych drogach. Na drogo
wskazie pod strzałką, wskazującą kie
runek, przeczytałem napis: „Do art.- 
mal. Jana Wałacha“. Poszedłem za 
strzałką.

Później chodziłem tą drogą czę
ściej. Siadywałem w pracowni, jaką 
sobie artysta bodaj czy nie własnoręcz
nie z grubych bierwion świerkowych 
zbudował, oglądałem obrazki i portre
ciki, malowane przez Wałacha dla let
ników, stare szkice i obrazy, zapchnię- 
te w różne kąty, kurzem przyprószone.

W kilka miesięcy potem, Jerzy War- 
chałowski, wielki znawca sztuki, od
wiedził Wałacha. Zainteresował się 
jego staremi, zakurzonemi obrazami, 
pleśniejącym zdiala od ludzi i życia 
talentem i do nowych wysiłków zachę
cił. W początku bieżącego noku odby
ła się w Warszawie, w Kamienicy Ba- 
ryczków, urządzona staraniem J. War
chałowskiego zbiorowa wystawa prac 
Jana Wałacha. Dawno już nie było wy
stawy, która wywołała takie zaintere
sowanie, tyle odgłosów’ w prasie sto
łecznej i prowincjonalnej. Odkryto na- 
nowo talent, który w latach przedwo
jennych zapowiadał się bardzo cieka
wie i obiecująco, a potem zniknął na 
kilkanaście lat z widowni. Wałach nie 
potrafił utrzymać się na falach zbyt dla 
niego brutalnego życia, uciekł do Isteb
nej i tu się zakopał, walcząc o chleb po
wszedni, z wielkim trudem zdobywa
ny. Skończył z odznaczeniem Akademję 
krakowską, uzyskał stypendium zagra
niczne, studiował w’ Monachjum, w Pa
ryżu, we Włoszech, aby wreszcie osiąść 
na dwumorgowym zagonie ojcowskiej 
ziemi i odciąć się od świata, żyjąc tyl
ko dla rosnącej coraz rodziny.

Dziwny człowiek! Nie nęcą go po
wodzenie i sława, bo z ich zdobywa
niem połączone jest niebezpieczeństwo 
pokłucia się kolcami zła i złośliwości 
ludzkiej. A te zadraśnięcia są dla nie
go tak bolesne, że to ponad jego siły.

Dziwny człowiek! O życiu ma po
jęcie mniej więcej takie, jak sześciolet
nie dziecko. I ma błękitne, jasne oczy 
dziecka. Umieją te oczy patrzeć wni
kliwie a z miłością na cuda rodzinnej 
przyrody górskiej, umieją wypatrywać 
jej tajemnice i uroki, umieją ją kochać.

Opowiadał mi pewien ksiądz historję 
z wojskowych przygód Wałacha, która 
doskonale jego dziecięce zaufanie i stor 
sunek jego do życia charakteryzują:
Oto opowiadanie:

„— Mieszkałem w czasie wojny w 
Wiedniu. Przychodzi do mnie pewne4 
go razu Wałach.

„— Księże prałacie — powiada — 
przyszedłem się pożegnać. Idę pod sąd 
wojenny. Będę pewnie rozstrzelany

„— Co się stało?
„A by/ wtedy Wałach oficerem na 

włoskim froncie.
Dostałem — powiada — urlop. 

Na pierwszym etapie dali mi pod o- 
piekę jeńca, Wiocha i kazali odstawić 
do następnego etapu. Jedziemy so
bie bryczkę. Zgadaliśmy się powoli. 
Włoch zaczął mi opowiadać. Mówił 
tak pięknie: o Rzymie, o galerjach, o 
zabytkach, o sztuce. Mówił pięknie. 
Jakbym widział to wszystko. Potem 
poprosił mnie, żebyśmy zatrzymali się 
na chwilę. Czy mogłem nie ufać czło

Osleł — na wyborach
W Gostyniu w dzień wyborów „sa

nacja“ zaangażowała sobie do agitacji 
osła, który obnosił po ulicach miasta 
plakaty z napisem „Tylko osieł nie 
głosuje“. Deszcz spłukał z afisza sło-

_______ _ _„ _________ ________ ! wo „nie“ i na plakacie pozostało „Tyl-
wiekowi, który tak pięknie opowiadał? ! ko osieł głosuje“, co sprawiło dużo ra

Pozwoliłem mu zejść z bryczki. A było 
już ciemno. Czekałem z dziesięć mi
nut, wołałem. Myślałem, że zabłądził. 
Aż żołnierz, który nas wiózł, mówi: 
„Panie poruczniku, jeniec panu po
rucznikowi zwiał. Będzie sąd wojen
ny i kula w łeb“. No, i pewnie mnie 
rozstrzelają.

„Ale go jakoś nie rozstrzelali, bo 
wstawił się za nim jego dowódca, gen. 
Latinik.“

Nic dziwnego, że z taką wiarą w 
ludzi artysta nie potrafił uporać się 
z życiem, klamliwem i obiudnem.

Po sukcesach warszawskich — my
ślę sobie — Wałach napewno zmienił 
się i przeinaczył.

Przywitał mnie taki sam, jak przed 
trzema laty. Cichy, poważny, błękit- 
nemi oczyma zapatrzony w jakieś da
le, może za ciemniejące na tle nieba 
granie. Nie bogaciej wygląda jego 
pracownia i zagroda. Nie ubyło co
dziennych kłopotów i trosk o chleb po
wszedni, o wykarmienie i wychowanie 
sporej gromadki, bo dziesięciorga 
dzieci.

Jan Wałach miał najrozgłośniejszą 
w tym roku wystawę sezonu. W Kra
kowi© drukuje się wspaniałą jego mo- 
nografja, przez Warchałowskiego o- 
pracowana, licznemi ilustracjami o-

Rewizje i aresztowania
wśród narodowców

Konin. Dnia 5 września został a- 
resztowany prezes placówki Stronnic
twa Narodowego p. Sobczak w Wrąb- 
czynie pow. Konin. Osadzono go w a- 
reszcie w Ciążeniu.

Konin (Tel. wł.) W przeddzień 
wyborów osadzono w areszcie koniń
skim członków Stronnictwa Narodo
wego Marjana Paiutę, Stefana Toma
szewskiego, Stefana Gaburę, a w dniu 
wyborów kolportera pism narodowych 
Honorata Pszczolarskiego, konfisku
jąc mu numery „Orędownika“.

Poza tem także w szeregu wsi 
dokonano aresztowań. I tak w Wła
dysławowie aresztowano 5 osób. W 
Kramsku osadzono w areszcie kierow
nika kola Stron. Nar., w Władysławo
wie Jana Siepkę, w Węglewie kierow
nika koła Stan. Chyżego, w Kunach 
kierownika Koła w Wyszynie Szew- 
czyńskiego, w Golinie naczelnika „So
koła“.

Racłomsko. W dniu iO b, m. 
aresztowano Wacława Sachrajdę, osa
dzając go w areszcie miejskim. Przy
czyną aresztowania jest, jak się dowia
dujemy, wyrok sądu okręgowego w 
Piotrkowie, gdzie p. Sachrajda został 
swego czasu skazany na kilka dni a- 
resztu.

Szamocin. W niedzielę, 8 hm., 
o godz. 10-ej zostali aresztowani Anto
ni Pawlicki, prezes Str. Nar. w Szamo
cinie, oraz Kazimierz Kowalewski, se
kretarz Str. Nar.. Siedzą oni w aresz
cie policyjnym w Szamocinie.

Tez e w. W ubiegłą sobotę z księ
garni św. Wojciecha z Poznania nade

Jak odbędą się wybory do Senatu
Wybrane zostaną komisje wyborcze, a te już na niejawnem 

posiedzeniu powołają senatorów
gjum wybierze komisję główńą, która 
ma złożyć listę kandydatów na sena
torów.

Komisja składa się z 15 delegatów, 
a przewodniczy jej przewodniczący 
kolegjum. Obrady są niejawne. Na 
listę mogą Być wpisane tylko osoby, 
które wyraziły zgodę na kandydowa
nie, chociażby telegraficznie. (w)

Warszawa. (Tel. wł.) W nie
dzielę mają się odbyć wybory do Se
natu. Będą się one przedstawiały w na
stępujący sposób: Po otwarciu po

siedzenia wojewódzkiego kolegjum 
wyborczego, przewodniczący, powoła
ny przez generalnego komisarza wy
borczego, wybierze z pośród obecnych 
delegatów trzech sekretarzy, poczem 
na wniosek przewodniczącego kole-

zdobiona. Jego obrazy nabywali mi- j 
nistrowie i dyplomaci. Ale... czy to 
brak jakiegoś życiowego talentu? 
Świetny artysta sam pracuje na swem 
dwumorgowem gospodarstwie, Chle
bem i kartoflami się żywi, w biednem 
ubraniu chodzi. Nie umie jakoś ży
cia wziąć za rogi.

— Piękna była wystawa — opo
wiadał mi. — Pan Warchałowski ser
cem calem się nią zajmował. Otwar
cie było uroczyste. Pod protektora
tem wojewody i ministrów. Ambasa
dorowie różni byli. Sfotografowali nas 
wszystkich: musiałem stanąć koło pa
na Warchałowskiego, chociaż wstydzi
łem się fotografować.

—-1 długo pan był w Warszawie?
— Na trzeci dzień po otwarciu wy

jechałem . Nie mogłem dłużej w War
szawie siedzieć. Odzwyczaiłem się od 
dużego miasta.

I znów zakopał się w Istebnej, w 
kącie od ludzi dalekim, a do natury 
bliskim. Tłoczą go troski codzienne, 
od których ucieczkę ma w przyrodzie 
i w swojej sztuce.

— Może urządziłby pan wystawę w 
Poznaniu? — pytam. — Zawszeby się 
ludzie znów zainteresowali. Możeby 
się ooś sprzedało..

— Tak. tak! Bardzoby to ładnie 
było. Ale trzebaby pieniędzy na opra
wę obrazów, na przesyłkę. A tu trze
ba płacić czesne za starszą córkę; 
Franusia trzebaby w tym roku do 
szkoły posłać, bo zdolny chłopak 
i do rysunku talent ma. Dwu chłop
ców znów jest w szkole w Cieszynie... 
Może jakoś... Pan Jezus nie opuści! 
Jakoś to będzie!

Dziwny człowiek! Artysta!
(t krasz.)

szły do „Drukarni i Księgarni „Gońca 
Pomorskiego“ w Tczewie dwie paczki, 
każda po 50 kg„ zawierające książki 
szkolne. Na dworcu w Tczewie policja 
paczki te zajęła i dokonała szczegółowej 
ich rewizji. W dwie godziny później 
ten sam los spotkał przesyłkę drugiego 
,po konfiskacie nakładu „Gońca Pomor
skiego“. Po dokonanej rewizji prze
syłki wydano Drukarni i Księgarni 
„Gońca Pomorskiego“.

Policja z Godziszewa aresztowała w 
ub. piątek w Szczerbięcinie (powiat 
Tczew) członka Str. Narodowego w 
Szczerbięcinie rolnika Franciszka Że- 
nieckiego.

Sędzia śledczy przy sądzie grodzkim 
w Tczewie zawiesił nad przytrzymanym 
Żenieckim areszt śledczy.

Września. Dnia 5 września zo
stały przeprowadzone dalsze rewizje 
we Wrześni, a mianowicie u p Wocie- 
chowskiego w warsztacie stolarskim, na 
górze oraz w mieszkaniu prywatnem. 
Rewizję przeprowadzał przodownik 
Przyborowski z post. Sikorą.

W tym samym dniu policja przepro
wadzała badania w sekretariacie po
wiatowym Stronnictwa Narodowego w 
sprawie rzekomego przebywania w tym 
lokalu jakichś osób. Rewizje u p. Woj
ciechowskiego i badania w lokalu 
Stronnictwa nie dały żadnych rezulta
tów.

Żerków. W dniu wyborów are
sztowano tu kierownika tutejszej pla
cówki narodowej, p. Wojciecha La- 
tuszka i kilku Młodych.

dości na ulicach miasta. Aby jednak 
osłu jak i tym, którzy tego osła do 
agitacji wysłali, nie stała się jaka 
krzywda, klapouchowi towarzyszyło 
aż dwóch posterunkowych. Rezultat 
tych kawałów „sanac.“ w Gostyniu był 
taki, że za „sanacją“ padło „aż“ 27 
proc, ważnych głosów.

Z CHWILI
Tych wszystkich, którzy dostarczyli 

nam informacyj o głosowaniu w od
nośnych obwodach m. Poznania, prosimy 
o ' cierpliwość. Z informacyj skorzysta
my w stosownej chwili i we właściwy 
sposób.

*
Mówiliśmy już o nerwowości, w jaką 

z powodu wyniku wyborów do Sejmu 
popadł obóz „sanacyjny“. Nerwowość ta 
odbiła się przedewszystkiem na jego 
prasie. Nawet czołowa „Gazeta Polska“ 
ostatnio — po puszczeniu w obieg wyda
nia prowincjonalnego — w wydaniu na 
miasto Warszawę ... poprawiła i sto
nowała artykuł wstępny.

*
„Dziennik Pozn.“ przytacza w prze

glądzie prasy następujące uwagi lwow
skiej żydowskiej „Chwili“:

„Koła polityczne zwracają uwagę na to, 
że ani Pan Prezydent Rzpiitej, ani gene
ralny inspektor sił zbrojnych Rydz- 
Śmigły nie głosowali, co tłumaczone jest 
jako chęć nieangażowania się najwyż
szych czynników w sprawie ordynacji 
wyborczej.

„Z triumwiratu rządowego głosował 
tylko prem. Sławek, zaś p. minister spraw 
zagranicznych Beck bawi, jak wiadomo, 
w Genewie.

„W kołach opozycyjnych utrzymują, że 
polityczną konsekwencją niedzielnych 
wyborów winno być ustąpienie rządu p. 
prem. Sławka. Koła natomiast prorządo- 
we uważają wynik wyborów niedziel
nych jako wzmocnienie rządu p, Sław
ka (? — red.).

„W kołach sanacyjnych podobno 
istnieje obecnie pogląd, że pierwszem za
daniem nowego Sejmu ma być zmiana 
obecnej ordynacji wyborczej.“

Do tych uwag „Chwili“ dodaje „Dzien
nik Pozn.“: „Ano, zobaczymy wkrótce, czy 
i tym razem Źydki „wiedzą lepiej“....

Czy to nie brzydko, nazywać swych 
wyborczych i politycznych sojuszni
ków — „Żydkami“?....

*
Organ neofitów „sanacyjnych“ z Ł zw. 

Związku Młodych Narodowców, „Kurjer 
Lwowski“ (którego ster — jak wiadomo — 
nadzór sądowy odebrał właścicielom z 
łona Stronnictwa Narodowego) bardzo 
spuścił z tonu i przewiduje, że Prezydent 
Rzpiitej powoła na premiera albo p, Pry- 
stora, albo p. Kwiatkowskiego.

*
W Wilnie, jak wiadomo, lewicowo- 

„sanacyjny“ kandydat poselski, redaktor 
„Kurjera Wileńskiego“ p. Okuiicz, stacza! 
homerowe boje z kandydatem prawico- 
wo - „sanacyjnym“, redaktorem „Słowa“ 
p. Mackiewiczem. W rezultacie położyli 
się obaj; przeszły kandydatury inne. 
Ale p. Okuiicz jest swoją drogą zadowo
lony, że „elementy skrajnie reakcyjne po
niosły klęskę“. P, Mackiewicz znów jest 
zadowolony, że kandydatura jego zgroma
dziła tyle głosów, ile się spodziewał.

Po takiem wojowaniu obaj pokona4 
ni — zadowoleni™.

Zabity podczas wyborów
Radoms ko, 11. 9. — W dni« 

wyborów zabity został w Kowosacn 
pod Radomiem członek Str. Nar., ap- 
Antoni Mrówczyński.

Szczegóły tego zabójstwa, podane 
przez prasę „sanacyjną“, nie odpowia
dają prawdzie.

iwsziy wyworuw
Warszawa. (Tel. wł.) KomBj' 

okręgowe opracowały spisy k°®?;°j 
poniesionych przy wyborach. Doej 
mują one wydatki kancelaryjne, dje 
i koszta podróży służbowych, b? ' 
przedstawione przez generalny ko 
sarjat wyborczy ministrowi spr 
wewnętrznych. Kredyty asygnow 
komisjom wyborczym na wydatki k 
celaryjne, wynosiły tylko 
złotych. (w'

Bilans handlowy
r s z a w a. (PAT.) Bi,an.sn,łiftei 

agranicznego Rzeczyposp ,, 
:j i w. miasta Gdańska P \ 
t się w sierpniu rb. jak na. 
Przywóz 71.956 tys. zł’ dLnie 

tys. zł. W ten sposób doda ty3 
yynosi w sierpniu rb. 
porównaniu do lipca rn. J



5, o. Stefan Rafcow cz
Dnia 10 września zmarł w Poznaniu 

po przewlekłej chorobie śp. Stefan 
Rakowicz, wybitny kupiec i przemy
słowiec wielkopolski, zasięgiem swym 
obejmujący dalsze środowiska pol
skie, a nawet zagranicę. Śp. Stefan 
Rakowicz był synem poznańskiego 
kupca - spedytora, który osiedlił się 
w Aleksandrowie Kujawskiem, ów
czesnej stacji pogranicznej rosyjskiej. 
Tam urodził się 10 listopada 1889 roku 
śp. Stefan Rakowicz. Ukończywszy 
gimnazjum im. Bergera w Poznaniu, 
studjował prawo w Berlinie, Gryfji i 
Wrocławiu. Praktykę jako kupiec 
zbożowy odbył w firmie swego wuja 
w Toruniu, śp. Hozakowskiego oraz 
w Poznaniu w firmie Roman Filisie- 
wicz. Pod koniec 1918 r„ wróciwszy 
z wojny, w której brał udział jako ofi
cer artylerji w armji niemieckiej, 
wstąpił do Urzędu Żywnościowego w 
Poznaniu, niebawem jednak walczył w 
powstaniu wielkopolskiem na froncie 
Zbąszyń — Wolsztyn. Po zawiesze
niu broni wspólnie z p. Michałeip 
Walczakiem w 1919 roku stworzył 
znaną placówkę handlu zbożem pod 
firmą: Rakowicz i Ska, która zalicza
ła się do czołowych firm zbożowych 
w Poznaniu. W 1920 roku śp. Rako
wicz z wspólnikiem wykupił z rąk ży
dowskich Ostrowskie Młyny Parowe, 
firmujące dziś Młyn Parowy Ostrów 
Walczak i Rakowicz. Jest to jeden 
z największych polsko - chrześcijań
skich młynów na Zachodzie Polski, 
obsługujący rynki Katowic, Łodzi i 
Małopolski. W 1922 roku również z 
rąk żydowskich wykupili śp. Rakowicz 
i p. Walczak Zakłady Ceramiczne w 
Junikowie tuż pod Poznaniem, firmu
jące Cegielnia Parowa Junikowo, Ra
kowicz i Walczak. Charakter zmarłe
go cechowała silna wola. Przy po
zornej oschłości okazywał dużo do
brego serca.

Wybitne zdolności śp. Rakowicza 
oceniło kupiectwo poznańskie, wysu
wając go jako swego przedstawiciela 
do poznańskiej Rady miejskiej, w któ
rej zasiadał przez szereg lat, póki zdro
wia stało jako członek Koła Naród.

Władze powołały go na sędziego 
handlowego. Do ostatniej chwili był 
członkiem Rady Giełdy.

Podczas wojny nabawił się śp. Ra
kowicz choroby nerek, która, nurtując 
długo organizm, zaatakowała sęrce. 
Umarł przedwcześnie, bo w 46 roku ży
cia. Osierocił żonę i syna 9-łetniego, 
matkę i brata. Rodzinie osieroconej 
towarzyszy współczucie obywatelstwa 
Poznania, dla którego w rodzinie 
Zmarłego pracowali już śp. ks. prałat 
Hozakowski oraz śp. inż. Rakowicz, 
twórca kościoła na Jeżycach. R. I. P.

Sowieckie słowa—a czyny
Paryż. (PAT). Prasa francuska 

Podaje wiadomość z Moskwy, potwier
dzającą fakt dostarczania przez Sowie
ty zboża dla Włoch. „Le Journal“ pi- 
sze, iż od! dłuższego czasu krążyły po
głoski, że Sowiety dostarczają Włochom 
zboża. Oczekiwano gwałtownych za
przeczeń komisarjatu do spraw zagra
nicznych. Wydawało się bowiem mało 
prawdopodobnem, aby państwo, które 
zai?ło tak wyraźne antywłoskie stano
wisko w Genewie, pierwsze .pośpieszyło 
z zaopatrzeniem armji włoskiej w żyw
ność. Wiadomość jednak okazała się 
Prawdziwą. Interes — kończy pismo — 
jest bowiem interesem.

Za jaką cenę głosował Hiemcy
W „KujawiScher Bote“ z d. 8 b. m., 

piśmie wychodzącem w Inowrocławiu, 
czytamy o koncesjach w dziedzinie 
szkolnictwa na rzecz Niemców nastę
pującą wiadomość:

„Wobec kursujących pogłosek o za
mknięciu niemieckich publicznych 
szkół powszechnych w Dąbiu i Szpita
lu oświadczył p, inspektor szkolny Ja
nowski rodzicom dziatwy niemieckiej, 
co następuje:

Szkoła z językiem wykładowym nie
mieckim w Dąbiu nie będzie zlikwido
wana, a lekcje odbywać się będą jak do
tychczas. Również zakomunikował p. 
inspektor, że istnieje projekt urucho
mienia w Dąbiu 6-klasowej publicznej 
szkoły powszechnej, gdzie od pierwszej 
aż do czwartej klasy włącznie młodzież 
niemiecka pobierać będzie naukę w 
swym rodzinnym języku.

Dalej stwierdzi! p. inspektor Janow
ski, że szkolą niemieck- w Szpitalu nie 
została zlikwidowana, .'¿dynie gmach 
szko'ny nie odpowiada ¿.¿.spisom poli- 
cyjno - budowlanym Na zarządzenie 
odnośnej władzy nie mogą się obecnie 
odbywać wvkład.y w tamtejszym gma

Żyd w Lesznie rzucił pedardę
Chciał spowodować are siłowania narodowców

Z Leszna telefonuje nam (br):
W środę wieczorem po godz. 22 sil

na detonacja na ulicy Leszczyńskich 
wstrząsnęła miastem. Przypadkowi 
świadkowie zauważyli oddalającego się 
od miejsca wybuchu Żyda Pestmanna, 
właściciela składu obuwia.

Jak wykazało dochodzenie wstępne, 
Pestmann sam podłożył petardę pod 
własne okno wystawowe, powodując 
wybuch o nadzwyczajnej sile. Całe ok
no wystawowe jest zniszczone. Wobec 
ostatnich zajść na terenie Leszna, Żyd

Cesarzowa Etiopów -
do kobiet całego świata

Londyn. (PAT). Reuter donosi 
z Addis Abeby, że cesarzowa abisyńska, 
przemawiając przez radjo do kobiet ca
łego świata, oświadczyła m. im: „Oby 
zachowało nas niebo przed taką cywili
zacją, która niesie żałobę i stwarza spu
stoszenia Potężna armja przygotowu
je się do napaści na nasz kraj pod zwod
niczym pretekstem niesienia cywiliza
cji naszemu pasterskiemu, pokojowo u- 
sposobionemu ludowi, żyjącemu zgod
nie z naturą i prawem Boskiem. Ko
biety wszystkich krajów kochają pokój 
i potępiają brutalną siłę. Zarówno 
matki włoskie, jak abisyńskie cierpią

Sprawa oddłużenia miast
Warszawa. (Tel. wł.). W czwar

tek, dnia 12 b. m. odbędzie się kolejne 
posiedzenie centralnej komisji oszczęd
nościowo - oddłużeniowej dla miast, 
na którem będą rozpatrywane sprawy 
oddłużenia kilku miast, a przedewszyst- 
kiem Poznania, (w)

chu szkolnym. Wobec tego władza 
szkolna stawiła do dyspozycji jedną 
klasę w szkole powszechnej w Gąskach, 
gdzie dziatwa niemiecka teraz oczęsz- 
czać będzie mogła Po renowacji szko
ły w Szpitalu, można będzie tam z po
wrotem naukę prowadzić.

Jak nam jeszcze donoszą, zamknię
cie szkoły niemieckiej w Strzelnie na
stąpiło przejściowo skutkiem nieporo; 
zumienia. Dzięki bowiem interwencji 
niemieckich kół rolniczych u wysunię
tego na posła kandydata partji rządo
wej (Regierungspartei), zamknięcie 
szkoły zostało cofnięte.

Wyborcy niemieccy! Oddajcie jutro 
wasze glosv! Cieszymy się niezmier
nie, że władze w wyżej wymienionych 
kwestjach szkolnych okazały zrozumia
łą przychylność, za co należy im się po
dziękowanie niemieckich kół rodziciel
skich. Powyższe zdobycze zmusza wy
borców niemieckich do oddania jutro 
głosów na kandydatów partji rządo
wej.“

Coraz więcej 
jaw.„

prawd wychodzi na

chciał widocznie skierować podejrzenia 
na narodowców i spowodować ewentu
alne dalsze aresztowania. Pestmann 
został jednak sam aresztowany i dopro
wadzony na policję przez Stróży noc
nych oraz wzburzonych świadków zaj
ścia.

W czasie spisywania protokółu zaj
ścia zauważono u Pestmanna silne 
krwawienie z ud, wobec czego odwie
ziono go do szpitala. Zachodzi podej
rzenie, że Żyd poprzecinał sobie uda.

na myśl o nieszczęściach, które spowo
dowałaby wojna. Abisynja pragnie je
dynie pokoju i w konflikcie, który jej 
narzucono, ma czyste sumienie, zacho
wując braterską życzliwość wobec cu
dzoziemców, którzy przybywają, by tam 
uczciwie pracować“.

W zakończeniu cesarzowa zaapelo
wała do kobiet całego świata, „by połą
czyły swe modlitwy w celu zapobieże
nia zbrodni wojny oraz natchnięcia 
mężów stanu duchem sprawiedliwości 
i pokoju“.

Dziś przemawiać ma przez radjo 
negus.

Komunikat meteorologiczny
W całej Polsce utrzymywała się 

wczoraj pogoda naogół słoneczna, o za
chmurzeniu umiarkowanem. Tempe
ratura o godz. 14 wzrosła do 13 stopni 
w Zakopanem, Pińsku i Lwowie, 14 w 
Wilnie, Łucku, Lublinie i Kielcach, 15 
w Krakowie i Łodzi. 16 w Warszawie,

Gdyni, Cieszynie i Poznaniu, a 17 w 
Bydgoszczy i Katowicach.

W Rosji i państwach Europy pół
nocnej utrzymuje się pogoda zmienna 
i chłodna, na zachodzie i południu 
kontynentu europejskiego było pogod
nie i ciepło.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 12 bm.: Na Pomorzu i 
w Wiieńskiem po chmurnym ranku, 
miejscami z mgłą lub drobnym de
szczem, w ciągu dnia dość pogodnie; 
temperatura bez znacznych zmian; 
umiarkowane wiatry zachodnie i po
łudniowo- zachodnie. W pozosta
łych dzielnicach pogoda słoneczna o 
zachmurzeniu umiarkowanem, ciepło; 
słabe wiatry z kierunków południo
wych.

Zabójstwo
i powodu garści owoców

Z Kościana donosi nam (R-r):
Strasznej zbrodni dopuszczono się 

wczoraj przed południem w, Targowi
sku Nowem w powiecie kościańskim. 
Na drodze z Leszna 70-letni Paweł 
Dratwiński pilnował drzew owoco
wych. Drogą przechodziło dwóch o- 
sobników, udających się na jarmark 
do Śmigla, którzy zaczęli kraść owoce 
z drzew. Gdy Dratwiński stanął w 
obronie sw’ego dobytku, jeden z na
pastników uderzył go laską w głowę, 
zaś drugi kopnął w brzuch tak silnie, 
że starzec zmarł natychmiast wsku
tek odniesionych obrażeń. Zabójcy 
zbiegli. Powiadomiona o zajściu poli
cja śmigielska wszczęła natychmia
stowy pościg. Jako domniemanych 
zabójców przytrzymano w drodze do 
Leszna, Stanisława Rochowiaka i 
Franciszka Grzegorka z Leszna. Wy
ruszyli oni na jarmark do Śmigla, lecz 
po dokonaniu zabójstwa skierowali się 
zpowrotem w kierunku Leszna. Od
stawiono ich do dyspozycji sądu w 
Lesznie.

WOKÓŁ EUROPY

Wy, coście z byle Sopotu 
Kartki z obrazkiem nam słali,
Albo na placu Świętego Marka 
Z gołąbkiem „odebrać“ się dali,

By wzbudzić poziome uczucia 
Zazdrości w naszem serduszku — 
My się dziś mścić nie będziemy,
Gdy w rejs wyruszy „Kościuszko'

Z Sewilli, ani z Algieru
Nie wyśię pocztówki nikomu,
Bo poco mają nam ci zazdrościć, 
Którzy zostali w domu 7 !

ARTUR MARJA.

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
6^ (Ciąg dalszy).

— Właśnie go osaczam — rzekł in
spektor z ujmującym uśmiechem.

Mnie pan osacza i posądza, 
n? Q i e ! A prawdziwy sprawca śmieje 
Sl? z pańskiej głupo... omyłki. Ale 
Przypuśćmy, że to nie pomyłka, że pan 
®a rację...
.." Zwykle mam. Plus minus w 

dziewięćdziesięciu wypadkach na sto.
— Dobrze. I czy w pańskiej boga- 

6J Praktyce kryminalistycznej duńO 
Pan wykrył morderstw bezmyślnych, 
bezcelowych? Chyba nie. Karą śmier
ci Jest karą tak odstraszającą, żo nie ry- 
zyRu.ie,się jej lekkomyślnie, nie zabija 

bliźniego ot tak, dla sportu. Każ- 
«L. rodnią mhsi mieć swoje; powody, 

woj cel, swoją spodziewaną korzyść,

korzyść choćby tak nie materjainą, jak 
zadowolenie z dokonanego odwetu... A 
jakąż korzyść ja mógłbym mieć z zabi
cia swojej narzeczonej, gdybym nawet 
jej zupełnie nie kocha!? Jaki cel? Ra
bunkowy? Nonsens 1 Ona była równie 
biedna, jak ja. Czy może chęć pozbycia 
się Wandy, by mi nie przeszkadzała w 
romansie z inną kobietą? (Bo tak pan 
napewno przypuszcza). Drugi nonsens. 
Gdyby tak było zerwałbym narzeczeń- 
stwo, ale pocóż odrazu mordować! — 
Więc co jeszcze?

— A naprzykład zazdrość?
— O kogo?
— Powiedzmy, że o tego burżuja, 

który krytycznego dnia wręczył pań
skiej narzeczonej pięćset złotych za je
den pocałunek... podobno. Dowiedzia
wszy się o tern, schwycił pan narzeczo
ną pod gardło w obecności dwóch 
świadków, którzy też przeszkodzili pa
nu wówczas w dokonaniu zbrodni.

— Przesada, przesadza. Pan też 
pewnie niejednego chwycił pod gardło 
w gniewie, a nikogo pan nie udusił. 
Wszyscy ludzie mają słabość do tea
tralnych gestów, wszyscy zgrywają się 
nawet w afekcie. I ja nie byłbym 
Wandzie wyrządził żadnej krzywdy

wówczas. Skoro zaś przeprosiłem ją 
za ten wybuch, skoro rozstaliśmy się 
w najlepszej zgodzie, skoro przysze
dłem tutaj tegoż dnia po południu i 
zmartwiłem się wiadomością, że Wan
da wyszła do miasta, to...

— Na strych, na strych! Nie do 
miasta.

— Niech będzie na strych— Więc 
nie zabiłem narzeczonej w pierwszym 
porywie gniewu, (a niewiele byłaby 
jej pomogła interwencja dwóch sła
bych kobiet), ale, ochłonąwszy zupeł
nie, zabiłem ją w kilka godzin póź
niej?

— Może pan nie ochłonął, lecz prze
ciwnie...

— Z jakiego powodu? Ten jej po
całunek dawno już przebolałem.

— Powiedzmy. Lecz w ciągu tych 
kilku godzin mogło panu przyjść na 
myśl, że w dzisiejszych ciężkich cza
sach nie płaci się tak olbrzymiej su
my za sam tylko pocałunek. Bo i te
raz pan w to nie wierzy chyba. Przez 
te kilka godzin nękały pana najgorsze 
przeczucia, podejrzenia, zupełnie n- 
sprawiedliwione. Dlatego przybiegł 
pan tutaj po południu...

— Przyszedłem, jak zawsze, by 
przerobić lekcje z Jankiem.

— Jednak wczoraj, czyli nazajutrz 
po śmierci Wandy, nie przyszedł pan 
jakoś... Ale wracam do mojej, par
don, do naszej wspólnej hipotezy. 
Przybiegł pan tu powtórnie w ów fa
talny czwartek, aby rozmówić się z 
narzeczoną Dowiedziawszy się od 
Marty, że Wanda jest na strychu, po
pędził pan za nią, i tam miała miej
sce wasza decydująca rozmowa. Przy 
pańskiej szalonej krewkości, której 
dowodzi między innemi porwanie się 
z nożem na kamienicznika, nie moż
na dziwić się zbytnio, iż owa rozmo
wa zakończyła się tak tragicznie. Wy
starczyło, jeżeli Wanda wyznała panu, 
że ma drugiego wielbiciela, że od nie
go otrzymała tę olbrzymią, jak na wa
sze stosunki, sumę pieniędzy za coś 
więcej, niż jeden pocałunek... A cóż 
dopiero, jeżeli wyjawiła, że z winy 
tamtego... zaszła w odmienny stan!

— Czyś pan oszalał?! — Stefan 
zerwał się z krzesła.

— Acha, trafiłem w sedno!
— Jak pan śmie!
— Proszę nie podnosić głosu i pro

szę usiąść.
— Nie usiądę, dopóki pan nie wy

jaśni, skąd...
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kalendarz rzym.-kat 
Czwartek: Im. N. M. P„

Walerego i Salezego 
Piątek: Eulogjueza b. 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Radzimira 
Piątek: Chronistawa 

Słońca: wschód 5,20 
zachód 18,17

Długość dnia 12 g. 57 min.
Księżyca: wschód 17,43 zachód 4,40 

Faza: Pełnia o 21 godz.

Zebrania
Dziś o 17,30 Tow. Ogródków Działkowych 

im. K. Marcinkowskiego przy ulicy 
Bukowskiej, w szatni na boisku;

o 20 Kat. Stów. Mlodz. Męskiej Po
znań - Tum w sali Domu Katolickie
go na Śródce.

Pogrzeby
W czwartek 12 b. m. o g. 16,30 śp. Marty 

Garsteckiej z kostnicy szpitala woj
skowego.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Judasz z Ka 

riothu“. Występ gościnny Solskiego.
Teatr Nowy: Dziś — „Most“.

Opłaty w gimnazjach
Warszawa. (Tel. wł.), Dorocz

na opłata szkolna t. zw. taksa adimini- 
Straicyjna we wszystkich państwowych 
gimnazjach zawodowych, zorganizowa
nych według nowego ustroju szkolne
go, została ustalona w wysokości 170 zł 
rocznie.

Opłaty szkolne zakładów zawodo
wych, według dawnego ustroju, pozo- 
stają bez zmiany, (w)

Rodzina zatruta sporyszem
K a to w ii c e. (T. wł.). W pobliskich 

Szopienicach zmarł w szpitalu hutni
czym 15-letni Adolf Nitsch, którego 
przewieziono przed kilku dniami do 
szpitala po zjedzeniu Chleba, upieczo
nego w domu. Na drugi dzień zmarła 
reszta rodziny: matka Marja, brat Er
nest i ojciec chłopca, Gustaw.

Po zbadaniu chleba w Zakładzie 
Badań Środków Spożywczych stwier
dzono, że w mące znajdował się grzy
bek sporysz.

Stada wilków na kresach
Słonim. (PAT). Na tereńie gminy 

dlerewieńskiej w powiecie Słonim
skim pojawiły się duże stada wilków, 
które czynię poważne szkody wśród 
inwentarza żywego. Wilki porywają 
z łąk i pól codziennie konie i krowy.

Ludność zwróciła się do władz ad
ministracyjnych z prośbę o udzielenie 
jej zezwolenia na posiadanie broni dla 
walki z drapieżnikami.

Zapisy do Eól Kobiecych LOPP. przyj
muje Ośrodek Propagandy LOPP przy 
uli. 27 Grudnia 19 i Biuro Okręgu Wo
jewódzkiego LOPP. przy ut Fredry

Możliwość uruchomienia Pe-Pe-Ge
Oferty kapitalistów zagranicznych

Warszawa. (Tel. wł.). Zabiegi 
o uruchomienie fabryki wyrobów gu
mowych Pe-Pe-Ge w Grudziądzu, któTa 
zatrudniała 5 tys. robotników, mają 
szanse pozytywne.

Syndykowi masy upadłości zostały 
zgłoszone oferty kapitalistów zagra

Dziś przybywa do Gdyni M.-S. „Piłsudski”
Program przywitania i uroczystości poświęcenia najwięk

sze go statku polskiego
Warszawa. (PAT.) Największy 

na Bałtyku statek pasażerski, M/S 
„Piłsudski“, przybywa do portu w 
Gdyni dziś o godz. 9 rano. Na spotka
nie wypłynie o godz. 8 rano z przysta
ni „Żeglugi Polskiej“ kilka statków 
pasażerskich i motorówek, na które 
dostać się będę mogli uczestnicy wy
cieczek, zorganizowanych przez Ligę 
Morską i Kolonjalną. W godzinach 
popołudniowych między 14 a 18 u- 
czestnicy wycieczek będą mogli zwie
dzić bezpłatnie statek.

Jutro, 13 września, statek będzie 
myty, prowiantowany i t. p. Uczestni
cy wycieczek będę mogli zwiedzać 
miasto, port i wybrzeże.

W sobotę odbędą się uroczystości 
związane z poświęceniem bandery na 
M/S „Piłsudskim“ przed pierwszą 
podróżą statku do Ameryki Północnej. 
O godz. 9 min. 45 statek wejdzie do 
awanportu, przybije do nabrzeża 
polskiego i zostanie przycumowany 
koło dworca morskiego . Na pokład

W sprawie zmian książek 
szkolnych

Warszawa. (Tel. wł.). Wicemi
nister oświaty Chyliński wydał okólnik 
w sprawie podręczników w szkołach po
wszechnych oraz seminarjach nauczy
cielskich. Ustala w nim zasadę, że wy
bór podręczników książek pomocni
czych oraz środków naukowych dla 
uczniów i szkoły należy do rad peda
gogicznych szkół. W szkołach po
wszechnych o jednym naucźycielu wy
bór należy dó tegoż nauczyciela, a w 
szkołach powszechnych o dwu nauczy
cielach przeważa zdanie kierownika. W 
oddziałach względnie w klasach, w któ
rych obowiązywały w ub. roku nowe 
programy, należy unikać jakichkolwiek 
zmian w wyborze podręczników, za
trzymując nadal podręczniki, używane 
w roku szkolnym 1934-35. Wprowa
dzenie na rok 1935-36 nowego podręcz
nika może być uzasadnione wyłącznie 
zupełnem wyczerpaniem książki uży
wanej dotąd, albo usunięciem używa
nego dotychczas podręcznika ze spisu 
książek, dozwolonych do użytku szkol
nego. Okólnik podkreślił z naciskiem,

nicznych, którzy chcą się podjąć eks
ploatacji fabryki.

Między innemi czyni starania o u- 
zyskanie dzierżawy spółka angielsko- 
polska, posiadająca na ten cel miljon 
złotych. Zarząd masy narazie jeszcze 
decyzji nie podjął, (w)

wejdą przedstawiciele rządu oraz za
proszeni goście, poczem zostanie od
prawiona połowa msza św. na górnym 
pokładzie statku. Po mszy św. nastą
pi uroczyste poświęcenie bandery 
oraz zostaną wygłoszone przemówie
nia.

Celem umożliwienia uczestnikom 
wycieczek asystowania podczas tych 
uroczystości — odpłynie z przystani 
„Żeglugi Polskiej“ kilka statków i mo
torówek, które zostaną przycumowane 
w najbłiższem sąsiedztwie statku 
„Piłsudski“, zaś w godzinach od 16 do 
19 będzie udostępnione bezpłatne 
zwiedzanie statku przez wszystkich.

Wreszcie w niedzielę nastąpi uro
czyste pożegnanie statku, odpływają
cego o godz. 14 min. 30 w pierwszą 
podróż zaoceaniczną do Nowego Jorku, 
Z przystani „Żeglugi Polskiej“ odpły
nie znów cały szereg statków i moto
rówek, które wyjdą w morze razem z 
M/S „Piłsudski“ i towarzyszyć mu bę
dą przez dłuższy Czas.

że zmiana podręczników dla szkół po
wszechnych może nastąpić tylko za zgo
dą inspektoratu szkolnego, dla szkół 
średnich i ogólno - kształcących jedy
nie za zgodą kuratorium szkolnego, (w)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Przygotowania do otwarcia nowego 
sezonu Opery poznańskiej są w pełnym 
toku. Na otwarcie sezonu, 5 październi
ka, dana będzie, dotąd w Poznaniu nie • 
wystawiona, opera Ludomira Różyckie
go „Beatrix Cenci“, oparta na kanwie 
dzieła dramatycznego Juljusza Słowac
kiego. Opera ta otrzyma rewelacyjną 
obsadę. Nad stroną muzyczną czuwa 
dyr. dr. Zygmunt Latoszewski, reżyse
ruje Karol Urbanowicz, nowe dekoracje 
przygotował Zygmunt Szpinger.

Z Teatru Polskiego
„Judasz z Kariothu“ z występem go

ścinnym mistrza Solskiego grany będzie 
jeszcze tylko kilka razy, poczem schodzi 
zupełnie z repertuaru. W niedzielę o go
dzinie 16 odbędzie się pierwsze popołu
dniowe przedstawienie po cenach do po-

Iowy zniżonych. Odegrana będzie rekor
dowa komedja muzyczna „Rozkoszna 
dziewczyna“.

W dniu 17 bm. odbędzie się jubileusz 
60-letniej pracy mistrza Ludwika Sol
skiego. Na uroczystości tej nadamy bę
dzie Mistrzowi tytuł honorowego dyrek
tora Teatru Polskiego w Poznaniu. Komu 
tet obchodu prosi o wykupienie zamówią 
nych biletów najpóźniej do dnia 16 bm. 
do godziny 12.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj 1 jutro powtórzenie budzącej 

wielkie zainteresowanie sztuki p. t „Mośr* 
Jerzego Szaniawskiego, czołowego przed-: 
stawiclela współczesnej literatury sce
nicznej. Obsadę „Mostu“ tworzy doboro
wy zespół Teatru Nowego.

W sobotę premjera muzycznej kroto« 
chwili Anatola Krakowieckiego „Sezamie, 
otwórz się!“, z której oddawna prowa
dzone są próby w reżyserskiem opracowa
niu dyr. Kazimierza Koreckiego.

RECENZJE KINOWE
Kino „Wilsona“ wyświetla film p. 

„Bolero“ — jeden z najlepszych filmów, 
jakie oglądaliśmy w ostatnim roku. Bvł 
to wielki sukces George Raft‘a, który po 
raz pierwszy bodaj pokazał, że nietylko 
potrafi grać role „czarnych charakte
rów“. Raft gra tutaj ambitnego tancerza 
baletowego, wznoszącego się talentem, si
łą woli i pracą coraz wyżej po szczeblach' 
karjery artystycznej. Reżyserja filmu — 
świetna, nieraz siłą nastroju (np. wspa
niała scena tańca bolera) porywa widza. 
Partnerką Rafta jest rusalkowata Carolla 
Lombard. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKI
x dnia 1-1. 9. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgja 89,60 89,83 89,37
Berlin 213,30 214,20 212,20
Holandja 358,65 359,50 357,75
Kopenhaga 117,20 117,75 116,65
Londyn 26,23 Oii? OJ? iłobłóo 26,10
Nowy Jork, kabel 5,31 1/8 5,34 1/8 5,28 1/8
Paryż 34,90 35,08 34,90
Praga 21,93 21,98 31/88
Sztokholm 135,30 135,95 134,65
Szwaj car ja 172,75 173,18 172,32
Włochy 43,35 43,47 43,23

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

3% poż. budowlana 40,25
5% poż. konwersyjna 8 » B a e 68,50
6% poż. dolarowa . a s » a s s 62,25
4% poż. nremj. dolarowa , « » . 51,00
7% poż. stabilizacyjna « s g » . 63,88

Tendencja przeważni© słabsza,
Uwaga: W dniu wczorajszym giełda 

warszawska podała omyłkowo kurs 7 proc, 
stabilizacyjnej 64,50, podczas gdy powinno 
być 64,00. P. A. T.

Akcje w zlocie:
Bank Po-lski <*«»<««(,.( 91,75
Węgiel 11,25
(Norblin , « p «/ ». < « » 33,00
Ostrowiec « « ■ ■ «, ■ « »•.«;«;« W» 
Starachowice » a B » - a - e 33,09

Tendencja przeważnie słabszo.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

I Nagłów/ówe stewo (tłusto) 'S groszy, każdo
I dałrae słowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo.
I i, w, s, & *=■ każde stanowi i sławo. Jedno ogło- 
I ozenie nie może przekraczać 100 stew, w tom

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykłań: n 3695, z 21025, d 1811 
i Li.« 1 eł&wo.

Drobne ogłoszenia w dni .pawszedsńs- przyiJWi8 - ei^ do godz. 11,W, w saboty .i dni.pEKidńwłą-
teczne przyjmuje się da :gc<dz.

L^DOMY-PARCELEJI

Parcele
Grochowska ul. blisko tramwaju 
985 m. kw. sprzedam. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 41 999

Dom
nowy składem, wpłaty 21 009. Zgł. 
Kurjer Poznański zdg 42 01.1

Kupię
dom Poznaniu, wplata 6 tys. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 41 981

MMMMMM
Motocykle

News-Imperia! S50 — News-Impe
rial 500 mało używane za pól ce
ny eprzeda Nowaczyk. Górna 
Wilda 30 ng 14 842

Dodatki
ubraniowe poleca najtaniej Jan 
Grobelski, Poznań. Wrocławska 2 

dg 3978

Do sprzedania
z powodu pnzeprowadzki pokój 
jadalny i salonik. Adres wekaże 
Kurjer Pozn. zdg 42 190

Meble
najtaniej wprost z fabryki

Szczanieeki
Tama Garbarska 3. zdg 41 746

Sprzedam
domek dwupokojowy dwiema 
morgami przy Poznaniu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 41 908

Skład kolenjalny
25 mieszkaniem, maglem i mebla
mi z powodu choroby zaraz na 
sprzedaż. Adres Kurjer Poznań
ski zdg 42 399 

Kolon j alkę
z maglem sprzedam 1 890, wskaże 
Kurjej Poznański zdg 42 311

Skład kolonjalny
dobrze prosperujący z mieszka' 
nicm na sprzedaż. Adres Kurjer 
Poznański zdg 42 270

Kufa
1200 litrów cynowa. Oferty Ku
rjer Poznańsk' zdg 42 080

Mereżkarkę
Singera sprzedam. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdg 42 252

11. KUPNA

Urządzenie
kolonjalki używane kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdrg 42 452

Meble
pojedyńcze oraz całkowite 

urządzenia
mieszkaniowe

likwiduje na miejscu lub zabie
ra po sumiennym otaksowaniu 
do własnego

Lokalu Licytacji 
Brunon Trzeczak 

zaprzysiężony rzeczoznawca i 
aukcjonator, Stary Rynek 46/47, 
telefon 21-26, Pr 5617-37,15

16. SZUKA POKOJU
Urzędnik

poważnej instytucji szuka pokoju 
próżnego elektr. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41 998 

Niekrępującego
możliwie 25 klat ki do 25.— Oferty 
Kurjer Po&nański zdg 42 002

Kulturalne
małżeństwo szuka pokoju używa
niem kuchni wygody śródmieście. 
Oferty Kurjer Po-zn. zdg 42 <X>7

23 ROZMAITE

Kto
szyje męska bieliznę. Cena. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 42 396

Przyjmę
w dom zaraz starsza samotna 
panią przyłączeniem i do rodziny, 
pożądane 500 zl. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41/987

Pończochy - skarpetki
dobre tanio tylko w firmie 

„Haftoplis“
Stary Rynek 6, i Wiankowa).

Pr 4567-29 9
Knchnia

małopolska, dobre obiady, tylko 
na maśle. Piać Sapieżyński 4 — 4 
godz. 6—6. zdg 42 076

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

1 ( drobnych.

Młoda
panieńka poszukuje posady do 
starszego państwa. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 42156

Bilansista
rutynowany poszukuje pracy. 
Prowadzi księgowość godzinowo 
już za 20 z! miesięcznie. Zgłosze
nia Kurjer Pozn. idg 33 307

Książkowa
bilansistka, długoletnia. język polski, niemiecki, sprawy 
podatkowe i ubezpieczeniowe_s 
ka posady. Łaskawe 
Kurjer Pnynnń^ki zdg 41 .

Dziewczyna
poszukuje posady do wewstidesw 
od piętnastego. Oferto ‘Ł-S. 
skierować do Kurjera ło 
fikiego zd& 40 235

Krawcowa
IX ^da^h?ieoKfeertrKurjW 
Pozn. zdg 42 227 ______ —

~ Piekarz
dobry fachowiec postukuje Pfi
sady. Zgłoszenia Kn™«’’ 
Szamarzewskiego 5«. m. •

zdg 41 996_______ —-
■uii^k^ospedarczy^
kawaler w średnim do
lą rolniczą 8 letnia Pra,Ma posa-bremi świadectwami, sZ y
dy. Oferty .

Co futro — to Edmund Rychter — eo palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, ostrów wieikop.

rj 1 1 i na miesiąc wrzesień 1935 roku za oba wydanła ranem w Poznaniurrzeapiata w ekspedycji zł 8,20, w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do
__________, „------------domu w Poznaniu zł 8,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
m'esięezn!e i 4,14, kwartalnie zt 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zi 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siią wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania eie niedcetarczonych numerów lub odszkodowania,

.. u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni 
teczne do goaz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 1 
w tam 5 nagtówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr..Za rpzniCA ®fada. 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie oapowi-*

W wydaniach wielkoświatecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczysto c. 
Telefony do Redakcji i Ad-miT.int.ra.cji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, świ< n i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, p. r. o, Poznań nr. -I)J

f c v 1 a na stronie 8-łamowej 25 gr., na stronię 4-!amowej przy końcu tekst«
\z?lU3ZCIHa redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na ®
~~------------_____ drugiej (lub. trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi w S
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,39, w nagłych, wypau-k- 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..druhnę- do e. 11.10. w dni pr?"/?//, 
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności.
w tern 5 nagłówk.): słowo nagtówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr..Za różnice 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo me oapow“*

stoSCl.
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